WARTA W ROZNERNI

Wachowiak Strykowski Kancelaria Prawna Spétka Komandytowa
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Panorama Poznania od potudniowego wschodu, rysunek F. B. Wernera, 1734 r.
A panorama of Poznarn from south-east, F. B. Werner’s picture, 1734



Trudno sobie wyobrazi¢ Warte gtéwnym nurtem odcinajaca wyspe
Chwaliszewo od Starego Miasta. Jeszcze trudniej zdaé sobie sprawe,
ze wygieta w tuk ulica Mostowa az do konca XIX stulecia toczyty sie
ospale wody zachodniego ramienia rzeki, oddzielajac od Garbar wy-
spe Groble. Do niego wpadata waska Struga Karmelicka, ktéra wraz
z odnoga zwana Notecig optywala zamieszkiwane przez rybakéw Ry-
baki. Wody Noteci oraz rzeczki Bogdanki zasilaty miejskie fosy, ktore
przez setki lat bronity dostepu do miasta. Na doptywach Warty - Cy-
binie, Bogdance, Wierzbaku - ale i na samej rzece niezliczone mty-
ny melty make. Przy portowym nabrzezu cumowaty barki i todzie,
ktére taczyty Poznan z odlegltymi czesto portami. Tak oto przez setki
lat rzeka byla organiczng, niezbywalng cze$cia miasta i malowniczym
dopetnieniem jego pejzazu. Czym bowiem bylby Paryz bez Sekwany
czy Budapeszt bez Dunaju?

Kancelaria Prawna Skoczynski Wachowiak Strykowski oddaje do Pan-
stwa rak album Warta w Poznaniu. Jest to opowie$¢ o rzece w miescie,
jej znaczeniu w zyciu mieszkancow, ale tez jej roli estetycznej. Jako
kancelaria wywodzaca sie z Poznania chcemy wiaczy¢ sie do dyskusji
na temat mozliwosci zblizenia Poznania do rzeki. Przeciez to dzigki
rzece powstato jedno z najpickniejszych miast Polski.

Kosma Strykowski

partner zarzadzajacy
SWS Kancelaria Prawna Strykowski Wachowiak
Spotka Komandytowa

It is hard to imagine the Warta the main current of which cuts off the
Chwaliszewo island from the Old Town. It is even harder to realize
that up till the end of the 19th century, the waters of the western arm
of the river used to roll sluggishly through the arched Mostowa Street
and separate the Grobla island from Garbary Street. The narrow Struga
Karmelicka (Carmelite Stream) flowed into the current. Together with
a branch called Note(, the stream washed Rybaki Street where fisher-
men used to dwell. The waters of Note¢ and a small river Bogdanka fed
city moats which prevented access to the city through hundreds of years.
On the Warta tributaries — Cybina, Bogdanka, Wierzbak - as well as
on the river itself, countless mills milled flour. Finally, at the port wharf,
there moored barges and boats which connected Poznan with frequen-
tly distant ports. Thus, for centuries the river was an indispensable orga-
nic part of the city and a picturesque complement to its landscape. For
what would Paris be without the Seine or Budapest without the Danube?

The law firm Skoczyriski Wachowiak Strykowski gives to your hands the
album The Warta in Poznan. It is a story of the river in the city, the ri-
ver's significance to the city’s inhabitants, but also the rivers esthetic role.
As a law firm from Poznat, we wish to join the discussion on the possibi-
lities to bring Poznan closer to the river. After all, it is thanks to the river
that one of Poland’s most fabulous cities was created.
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WARTA W POZNANIU

od czaséw grodowych do potowy XIX wieku



Kiedy w IX wieku zakladano nieduzy grodek strazniczy, Ostrow
Tumski byl wyspa otoczong wodami i bagnami Warty i rzeczki
Cybiny. Gwarantowalo to bezpieczenistwo mieszkanicow osady,
ktéra z koncem X wieku awansowala do rangi stolecznego gro-
du mlodego piastowskiego panstwa. Stal tu juz wéwczas obwa-
rowany grod z ksigzecym palatium i katedra. Kiedy w XIII wie-
ku system grodowy odchodzil do historii, nowoczesne miasto
- nowy Poznan - powstawalo po drugiej stronie rzeki ptyna-
cej nowym korytem, nazywanym dzi§ Starym Korytem War-
ty. Zabagnione koryto oddzielajagce Ostréw Tumski od Chwali-
szewa, zwane juz w XIII wieku Starg Rzeka, wypelnialo si¢ wo-
dami tylko okresowo, na wiosne lub podczas letnich wezbran.

Wzniesione z konicem XIII wieku mury miejskie od trzech stron
oplywaly fosy zasilane od potudnia wodami odnogi Warty na-
zywanej Notecig, a od péinocnego zachodu rzeczki Bogdanki.
Fosy pelnily funkcje obronne, ale réwniez gospodarcze. Do fos
odprowadzano nieczystosci, czasem fosy byly zZrodlem wody.

When in the 9th century a small guard fortification was being
built, Ostrow Tumski was an island surrounded by the Warta and
the small river Cybina’s waters, bogs and marshes. This guaranted
security of dwellers of the settlement which rose to the rank of a ca-
pital castle town of a young Piast country. It was at that time that
a fortified castle town with a prince’s palatium and a cathedral
stood at the place. When in the 13th century the castle town sys-
tem was vanishing into the past, a modern city — a new Pozna# -
was being built on the other side of the river which flowed through
a new river bed which is now called Stare Koryto Warty (the Old
River Bed of the Warta). The muddy river bed which separated
the Ostrow Tumski island from Chwaliszewo and which was
called Stara Rzeka (the Old River) as early as in the 13th centu-
ry was filled up with waters only casually in the spring or during
summer water surges.

The walls of the city erected at the end of the 13th century were sur-
rounded from three sides by moats fed from the south by the wa-
ters of the Warta’s branch called Notec¢ and from the north-west
by the waters of the small Bogdanka river. The moats performed
protective as well as economic functions. Waste matter and se-
wage were channeled to the moats, sometimes the moats were
a source of water.

Widok Poznania od pétnocy, miedzioryt w Civitates Orbis Terrarum G. Brauna i F. Hogenberga, 1618 r.
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Fosy, rzeczki, odnogi Warty taczyly sie ze soba i odcinaly szereg
wysp, wysepek i potwyspow, ktore z czasem zaludnily sie rze-
mieslnikami i kupcami. Jedng z tych wysp byly Rybaki, lezace
pomiedzy odnogami Warty: Notecig i Struga Karmelicka. Jesz-
cze w 1744 roku na 26 gruntéw na Rybakach 9 nalezalo do ryba-
kow. Wydtuzona piaszczysta wyspa pomiedzy fosg i zachodnim
ramieniem Warty, tak zwang Mala Warta, byty wtedy Garbary.
Od XV wieku licznie osiedlali si¢ tu garbarze, ktérzy z Poznania
uczynili najwiekszy obok Krakowa osrodek produkeji i handlu
skor. Zasiedlong w XV wieku zalewowa wyspa byto Chwalisze-
wo. W 1444 roku otrzymalo prawa miejskie i w XV wieku sta-
nowilo powazng handlowg konkurencje dla Poznania. Wyspa
oblang wodami dwo6ch ramion Warty byta Grobla. W XV wieku
i na niej osiedli rzemieslnicy, wéréd nich liczni szewcy. Zna-
czenie wyspy wzroslo okolo 1465 roku, kiedy jej potudniowo-
wschodni brzeg z Miasteczkiem, nazywanym réwniez Laci-
ng, spial ponad Warta most Lacina (Wielki). Tak oto Grobla
znalazla si¢ na gléwnym trakcie wychodzacym z Poznania
w kierunku Kalisza.

Moats, small rivers, the Warta’s branches met each other and se-
parated a number of islands and peninsulas which in the course
of time became populated with craftsmen and merchants. Ori-
ginally, Rybaki was an island lying between the Warta’s bran-
ches: Note¢ and Struga Karmelicka. Still in 1744, 9 lands out of 26
on Rybaki belonged to fishermen. Garbary was at that time
an elongated sandy island between the moat and the western
arm of the Warta - the so-called Mata Warta (the Small Warta).
Since the 15th century, numerous tanners settled down on Gar-
bary. They made Poznat the biggest center of leather production
and trade apart from Krakow. The Chwaliszewo island was a set-
tled island in the 15th century. In 1444 it was granted a munici-
pal charter and in the 15th century it provided a strong commer-
cial competition for Poznan. Grobla was an island washed with
the waters of the Warta’s two arms. In the 15th century it was also
populated by craftsmen, among them numerous shoemakers.
The island’s importance grew around 1465 when its south-west
shore with Miasteczko, also called Lacina, was linked over the
Warta by the Lacina Bridge (Wielki [the Great] Bridge). Thus
Grobla found itself on the main route leading from Pozna# to-
wards Kalisz.

Fragment panoramy Poznania od potudniowego wschodu, rysunek F. B. Wernera, 1734 .
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Jedna z najbardziej dochodowych galezi gospodarki byto mly-
narstwo. Rejestr krolewski z 1563 roku odnotowuje w Poznaniu
i najblizszej okolicy trzydziesci dwa mtyny wodne. Staly na War-
cie, jej odnogach i doptywach: Bogdance, Cybinie i Wierzbaku.
Nie tylko melly make, ale stuzyly réwniez do folowania sukna
(folusze), garbowania skor (mtyny debne), ciecia drewna (pily),
produkgji papieru. Mlyny prochowe produkowaly proch strzel-
niczy, miyny szlifierskie szlifowaly kamienie i ostrzylty noze,
a mlyny stodowe wytwarzaty stéd niezbedny do produkeji piwa.

Najstarszym miynem lewobrzeznego Poznania i jedynym w jego
murach byt mtyn Ksiazecy u podndza zamku poznanskiego. Po-
wstal krétko po lokacji miasta w 1253 roku i przetrwat do konca
XVIII wieku. Najwigkszym poznanskim mltynem byl natomiast
miyn Wielki, zwany réwniez Krélewskim, usytuowany za klasz-
torem Dominikandw, przy grobli odcinajacej ujscie Bogdanki
od koryta Warty. Powstal najprawdopodobniej z inicjatywy kro-
la Kazimierza Wielkiego w 1354 roku i miat trzy kota walne. Ist-
niaf jeszcze w koncu XVIII stulecia.






Cho¢ trudno poréwna¢ role Warty do innych rzek Krolestwa
Polskiego — Wisty, Niemna czy Dzwiny, to i nig w okresie wiel-
kiej koniunktury od konca XV wieku az po pierwsze trzydzie-
stolecie XVII wieku splawiano znaczne iloéci zboza. Do portu
w Szczecinie i dalej do zachodniej Europy trafialy rowniez duze
ilosci drewna budulcowego i opatowego, popidt drzewny i smo-
fa. Ze Szczecina natomiast ptynely do Poznania statki z solony-
mi rybami, $ledziami, solg, miodem i suknem. Zegluga mie-
dzy Poznaniem a Szczecinem nie nalezala jednak do najtatwiej-
szych. Dolny bieg Warty i srodkowy Odry lezaly na terenach
Brandenburgii, a dolny bieg Odry i jej ujscie na terytorium Ksie-
stwa Pomorskiego. Tak wiec od skomplikowanych relacji pol-
sko-brandenbursko-pomorskich zalezalo powodzenie zeglugi.
Powaznym utrudnieniem byly tez jazy, zapory i gacie budowane
na rzece w celu jej spietrzenia badz skierowania nurtu w bocz-
ne odnogi lub na stojace przy brzegu mtyny. Przystan na Warcie
w drugiej polowie XVI wieku znajdowata si¢ na lewym brzegu
rzeki, ponizej klasztoru Dominikanéw. Pézniej — w XVIIT i XIX
wieku - ulokowano ja wzdtuz Chwaliszewa i Czartorii.

Even though it is hard to compare the Wartass role to the one of the
other rivers of the Kingdom of Poland - the Vistula, the Niemen
or the Dzwina, it was also through the Warta that considerable
amounts of grain were floated during the period of a prosperous
economy from the end of the 15th century up until the first three
decades of the 17th century. Also huge quantities of building wood
and firewood, wood ash and tar were transported to the port
in Szczecin and further to the western Europe. And ships with sal-
ted fish, herrings, salt, honey and cloth sailed from Szczecin to Po-
znan. Nevertheless, navigation between Pozna# and Szczecin was
not an easy one. The lower reaches of the Warta and the middle
reaches of the Odra lay on the territories of Brandenburg and the
lower reaches of the Odra and its mouth lay on the territory of the
Duchy of Pomerania. Hence, success of the navigation depended
on the complicated Polish-Brandenburgian-Pomeranian relations.
A serious impediment was also caused by weirs, dams and fa-
scine weirs built on the river to bank it up or direct its current
to side branches or to the mills which stood at the river bank. In the
second half of the 16th century, the harbor on the Warta was loca-
ted on the left river bank below the Dominican monastery. Later
on - in the 18th and 19th centuries — along Chwaliszewo and
Czartoria shore.

todki na Warcie, w tle Ostrow Tumski, gwasz C. Albertiego, 1798 r.






Obok zalozonych z koncem XVIII wieku dzisiejszych alei Mar-
cinkowskiego wielka popularnosécig wérdd poznaniakéw cieszy-
ly sie tereny nad Warta. Nie tylko powietrze bylo tu znacznie
zdrowsze, ale spacerujacy mogli podziwia¢ szeroka panorame
Poznania, ktéry od czaséw Komisji Dobrego Porzadku wyraznie
podnosit sie ze stuletniego upadku po potopie szwedzkim.

Z czasem rowniez tu, nad Wartg, powstawac zaczety zdobywa-
jace sobie coraz liczniejsze grono amatoréw publiczne ogréd-
ki - miejsca wypoczynku, towarzyskich spotkan, zabaw, flir-
tow i gier. Jednym z najchetniej odwiedzanych byl od 1856
roku ogrdéd Tivoli na wysokosci wsi Piotrowo, z rozleglym wi-
dokiem na miasto. Powstal w miejscu, w ktorym w XVIII wie-
ku znajdowaly si¢ prywatne ogrody kupieckiej rodziny Berge-
réw. W niedzielne popotudnia wirod kwiatow, krzewow i drzew,
w alejkach, na taweczkach i w zakatkach ogrodu mozna bylo
spotka¢ rodziny z dzie¢mi, starsze nobliwe damy, mtodych ka-
waler6w i pary szukajace chwil rado$ci na fonie natury.
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Coraz wyrazniejszym cieniem na sielankowym widoku Poznania
ktadfa si¢ od lat trzydziestych XIX wieku cytadela. Uwolnione
z gorsetu gotyckich muréw miasto zaczynata na powrdt $ciska¢
obrecz ciasno wznoszonych fortéw. Decyzja o przeksztalceniu
Poznania w twierdze zapadta krétko po Kongresie Wiedenskim
i utworzeniu w jego wyniku Wielkiego Ksiestwa Poznanskiego
jako czedci Krélestwa Prus. Pierwsze prace ruszyty w 1828 roku
i juz w 1839 roku na Wzgérzu Winiarskim pietrzyly sie mury
serca poznanskiej twierdzy — fortu Winiary. Do lat siedemdzie-
sigtych XIX wieku ukonczono pierécien bastiondw, fortéw, mu-
réw 1 fos, przeksztalcajac Poznan w najpotezniejsza obok Ko-
blengji fortece pruskiego panstwa — Festung Posen. W 1872 roku
podjeto decyzje o uzupelnieniu systemu obronnego o zewnetrz-
ny wieniec fortéw, oddalonych o kilka kilometréw od miasta.
Surowe przepisy zakazujace wznoszenia murowanych budyn-
kéw na przedpolach twierdzy hamowaly rozwdj Poznania. Do-
piero w 1902 roku dekret cesarza Wilhelma II znoszacy obwaro-
wania otworzyl miasto ku Lazarzowi, Jezycom, Wildzie i tchnat
W nie nowe zycie.






Waznym skladnikiem systemu obronnego poznanskiej twier-
dzy stala si¢ rzeka. W 1832 roku skorygowano nieco jej bieg,
skierowujac wody Warty do nowego koryta usytuowanego bli-
zej stokow cytadeli, a jej nurt przecieto szeregiem $luz. W razie
zagrozenia rzeka rozlewala sie szeroko na przedpolach, unie-
mozliwiajac nieprzyjacielowi podejscie pod miasto. Najwieksza
ze$luzbyla Wielka Sluzana,,nowym”korycie Warty,dochodzaca
do Wzgérza Winiarskiego. Laczyla si¢ ona z murowang gro-
bla, tak zwang Wielka Tamg, ktora odcinala wezeéniejsze kory-
to Warty. Sluzy powstaly réwniez na Wierzbaku (Mala Sluza)
i Cybinie (Sluza Katedralna).

Mimo niewatpliwie waznej funkcji w systemie obrony §luzy
te byly — podobnie jak cala twierdza — niematym utrapieniem.
Nie tylko utrudnialy gospodarcze wykorzystanie rzeki, kompli-
kowaly zegluge, ale réwniez w czasie wiosennych roztopéw ha-
mowaty odptyw kry, tworzacej gigantyczne zatory. Ostatecznie
znikty z krajobrazu Poznania w latach 1919-1921.

The river became an important part of the fortifications system
of the Poznan stronghold. In 1832 its current was changed a bit
by directing the Warta’s waters to a new river bed located closer
to the slopes of the citadel and the river’s current was cut by
a number of dams. In the event of a threat, the river flooded every-
thing around on outskirts making it impossible for an enemy to ap-
proach the city. The biggest dam was the Wielka Sluza on the new
Warta river bed. The Wielka Sluza stretched to the Wzgdrze Wi-
niarskie. The Wielka Sluza joined with a new masonry dike, the
so-called Wielka Tama which cut off the former river bed of the
Warta. Dams were built also on the Wierzbak (the Mata Sluza
[the Small Dam]) and the Cybina (the Sluza Katedralna [the Ca-
thedral Dam)]).

Despite the doubtlessly significant function in the fortifications sys-
tem, the dams - similarly to the whole stronghold - caused a se-
rius worry. Not only did they hinder usage of the river for econo-
mic purposes and complicated navigation, but also during spring
melt, they hindered the outflow of floe which formed gigantic ice
jams. At last, they vanished from the Poznat landscape between
1919 and 1921.

Panorama Poznania od pétnocy z widokiem na Wielka Sluze, rysunek P. Lysakowskiego wedtug rysunku J. von Minutoliego, (1838) 2010 r.






»Ze $niegow i nieustannych deszczy wystgpita Warta z swoich
brzegéw. Zalata Chwaliszewo, Srédke, Nowa Groble, Garbary,
Rybaki, Piaski, Rynek i wszystkie ulice do Rynku prowadza-
ce. Po Rynku ptywano czéinami” - odnotowano w kronikach
w 1586 roku. Wody Warty, by wedrze¢ sie na Stare Miasto, mu-
sialy przekroczy¢ 7,35 m na wodowskazie przy moscie Chwali-
szewskim. W 1736 roku osiagnely poziom 11,47 m, doprowa-
dzajac do najwigkszej w dziejach miasta powodzi. Pisarz miejski
Jan Rzepecki pisal: ,,Podczas tej powodzi z taski Pana Boga z lu-
dzi i mieszczan poznanskich nikt nie utonat, tylko dwaj zoinie-
rze sascy, za$ przy moscie Lacina gdy woda brata, nieostroznie,
$mialo a nietrzezwo konno jadacy szlachcic pograzyt sie. Item
z Chwaliszewa za Akademija piwowar chwaliszewski i stry-
charz z t6dki wypadtszy potoneli”. Latwiej zrozumie¢ w tych
okolicznosciach obecnoé¢ figury $w. Jana Nepomucena na Ryn-
ku Starego Miasta, wzywanego w niebezpieczenstwie powodzi
i zagrozen zwigzanych z praca budowniczych mostéw, zeglarzy
i flisakéw. Figura stangta w 1724 roku u wylotu ul. Wrocltawskiej.

As the 1586 chronicles noted, "As a consequence of snows and con-
stant rains, the Warta flooded its banks. It flooded Chwaliszewo,
Srédka, Nowa Grobla, Garbary, Rybaki, Piaski, the Old Market
and all streets leading to the Old Market. People would commute
with dugouts on the Old Market.” To flood in the Old Town, the
Warta’s waters had to exceed 7.35 m on the stream gauge by the
Chwaliszewo bridge. In 1736 the waters reached the level of 11.47
m, which led to the gravest flood in the history of Poznan. As the
Poznan writer, Jan Rzepecki, "Owing to God's mercy, none of the
people and Poznan city dwellers drowned during the flood but for
two Sas soldiers, whereas when the water was surging by the Laci-
na Bridge, there drowned a nobleman who rode a horse carelessly
and confidently. Likewise, a Chwaliszewo brewer and a brickma-
ker from Chwaliszewo behind the Academy drowned after they
had fallen out of a boat.” In such circumstances, it is easier to un-
derstand the presence of the statue of St. John of Nepomuk on the
Market of the Old Town. The saint has been called upon in danger
of flood and threats connected with work of bridge builders, sailors
and rafters. The statue was placed at the exit of Wroctawska Street
in 1724.

Ratusz i Stary Rynek, rysunek J. von Minutoliego, 1833 r.

Ratusz i Stary Rynek podczas powodzi — widok imaginacyjny, olej na ptétnie, autor nieznany, XIX w.
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»Kiedy sie jedzie od strony tumu przez dlugi most na Warcie
w kierunku miasta, prawdziwg przyjemnos$¢ sprawia oczom po-
dréznego pieknie polozona, regularnie utworzona wyspa, a na
niej wzniesiona w najlepszym stylu czworokatna budowla z pigk-
ng wiezg” — pisal niemiecki podr6znik Kausch w 1791 roku.

Dzisiejszy ko$ciot Wszystkich Swietych, a pierwotnie zbor $w.
Krzyza, wzniesiony zostal na poczatku lat osiemdziesigtych
XVIII wieku przez Antoniego Hohne i stusznie uznany przez
Kauscha za jeden z najpigkniejszych nowych polskich koscio-
téw. Usytuowany na cyplu Grobli odbijat si¢ w wodach zbiega-
jacych sie w tym miejscu dwoch ramion Warty. W krétkim cza-
sie stal si¢ jednym z ulubionych widokéw Poznania i $wiadec-
twem odrodzenia epoki stanistawowskiej. Jednocze$nie zapo-
wiadal narodziny pieknej ,,poznanskiej Wenecji”, w jaka prze-
mieni si¢ ubogie Chwaliszewo z koncem XIX stulecia.
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WARTA W POZNANIU

od kornca XIX wieku do 1969 roku



Wyspe Groble optywaty wody dwdch ramion Warty: od wscho-
du jej gléwnego koryta i od zachodu odnogi nazywanej Mata
Warta. To do Malej Warty wpadata Struga Karmelicka, ktéra
oddzielajac si¢ od gléwnego nurtu przed Poznaniem, zatacza-
ta tuk w okolicy dzisiejszej ulicy Rybaki, przeplywata pomiedzy
kosciolem Bozego Ciala a $wigtynia Bernardynow (dzi§ w tym
miejscu Wielkopolskie Centrum Onkologii) i faczyla si¢ z za-
chodnim ramieniem. Niewykluczone, ze az do obl¢zenia miasta
przez Szwed6éw w 1656 roku zachodnim ramieniem szedt gtow-
ny nurt rzeki. Szwedzi, chcac ulatwi¢ sobie dostep do miasta
od potudnia, skierowali wiekszos¢ wod do koryta od wschodu
oplywajacego Groble. Od tego czasu zamulona i coraz bardziej
cuchngca Mata Warta w XIX wieku zmienita nazwe na ,,Zgnita
Wartg”. Ostatecznie zasypana zostala w 1895 roku, a w jej miej-
scu powstafa ulica Mostowa. W latach 1888-1896, przy okazji
budowy sieci kanalizacyjnej, skanalizowano badz zasypano tak-
ze pozostatosci Strugi Karmelickiej oraz jej odnogi Noteci, ktd-
re w XIX wieku pelnily juz tylko funkcje zbiornikow $ciekow
1 nieczystosci.
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To wiasnie poznanska Wenecja! Zabudowana ciasno wyspa z wy-
kuszami i balkonami kamienic zawieszonymi nad rzeka, z thu-
mem ludzi na ulicach i aurg miejsca magicznego. Tu w 1547
roku przyszed! na §wiat Tomasz Treter, sekretarz wielkiego kar-
dynafa Stanistawa Hozjusza. Tu w 1807 roku urodzit si¢ z ojca
szewca Karol Libelt, uczony, filozof i dziatacz narodowy. Tu sta-
we przed wojng zyskiwal ,,Slepy Antek” — Antoni Gasiorowski,
dzialacz podziemia, zwykly ,juchta z Chwaliszewa” Lobuzéw
i chuliganéw na Chwaliszewie nie brakowato! Ulice Wenecjan-
ska zamieszkiwalo kilkudziesieciu ztodziei i zabijakéw, wéréd
nich znany w calym miescie Franek Szrama. Byli tez robotni-
cy i bezrobotni, rzemie$lnicy, sklepikarze, a takze przemystow-
cy, jak Sigismund Engel, fabrykant mydla, czy August Streich,
producent cygar. Wszystkich mozna bylo spotka¢ w wyszyn-
kach: Pod Biatym Labedziem, Pod Trzema Gwiazdami, Pod Pa-
wiem. Mimo wielkomiejskiego blichtru z przetomu XIX i XX
wieku oddalone zaledwie o kilkaset metréw od Starego Rynku
Chwaliszewo zachowalo atmosfere miasteczka Zyjacego wla-
snym rytmem.

This is the Venice of Poznan! With numerous old houses with bay
windows and balconies over the river and plenty of people on the
streets, the island has a magical atmosphere. It was here that in
1547 the secretary of the esteemed cardinal Stanislaus Hosius, To-
masz Treter was born. In 1807 the island became also the birth-
place of a shoemaker’s son, Karol Libelt, the Polish scholar, philo-
sopher as well as political and social activist. Here rose to fame
"Slepy Antek” (Blind Antek), Antoni Ggsiorowski, an underground
activist and ordinary “rascal from Chwaliszewo”. Chwaliszewo
was home to quite a few rascals and hoodlums! On Wenecjariska
Street, there lived several dozen thieves and brawlers, including
Franek Szrama (Frank the Scar), notorious in the whole town.
There were also workers, the unemployed, craftsmen, shopkeepers
and industrialists, such as: Sigismund Engel, the soapmaker and
August Streich, the producer of cigars. One could meet all of them
in the inns: Pod Biatym Labedziem (The White Swan), Pod Trze-
ma Gwiazdami (The Three Stars) and Pod Pawiem (The Peacock).
Despite the glamour of the big city from the turn of the 19th cen-
tury, with only several hundred meters from the Old Market
Square, Chwaliszewo retained its unique atmosphere of a town li-
ving at its own pace.

Chwaliszewo, zdjecie R. S. Ulatowskiego, 1930 .






Kiedy w 1253 roku na lewym brzegu Warty ulokowat si¢ Po-
znan, Chwaliszewo bylo piaszczysta wyspa oddzielong od mia-
sta gléwnym korytem Warty. Brak dogodnej przeprawy spo-
wodowal, ze w 1302 roku w lewobrzeznym Poznaniu powolano
szkole miejska, gdyz mlodziez nie byla w stanie uczeszczaé
do szkotykapitulnej w czasie wigkszych powodzi. Nie oznacza to
jednak, Zze mostu w tym czasie nie bylo. Moze zagrozony zniesie-
niem przez wezbrang rzeke nie zawsze nadawat si¢ do przejscia?
Z pewnoscig istnial w pierwszej polowie XV wieku, gdyz wspo-
mina o nim dokument z 1444 roku.

Drewniany most Chwaliszewski wielokrotnie byl niszczony
i odbudowywany. Tak stalo si¢ po najwigkszej w dziejach mia-
sta powodzi w 1736 roku i w latach 1808-1810, po tym jak zo-
stal powaznie uszkodzony przez kre. Ostatecznie w 1878 roku
drewniang przeprawe zastgpiono nowym efektownym mostem
o konstrukgji kratowej, posadowionym na dwdch murowanych
przyczoétkach i jednym masywnym filarze srodkowym zanurzo-
nym w nurcie rzeki.
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Most Chwaliszewski byl najwazniejsza w miescie przeprawa
przez rzeke. To tedy od wiekéw przez Ostréw Tumski i Sréd-
ke widdt szlak gnieznieniski, a od czasu zniszczenia mostu Wiel-
kiego (Lacina) w 1770 roku i do momentu oddania w jego miej-
scu mostu $w. Rocha w 1913 roku réwniez tedy prowadzit przez
Czartorie, tame Berdychowska i Berdychowo szlak kaliski. Przed
1870 rokiem, a wiec zanim powstal nowy most zelazny, przez
most Chwaliszewski przejezdzalto rocznie 193 000 koni ciggna-
cych ciezkie, zaladowane towarami wozy. Dwa lata po ustawie-
niu nowego mostu, w 1880 roku, przez most przejechal pierw-
szy tramwaj konny, a w 1898 roku pierwszy tramwaj elektryczny.
Nie bez oporéw pruskich wiadz w 1880 roku stanat przy pétnoc-
nej stronie chwaliszewskiego przyczétka mostu zelazny krzyz
wykonany w zaktadach Hipolita Cegielskiego z pigkng cynko-
wa, grubo zlocona pasyjka sprowadzong z Monachium. Most
i chwaliszewski krzyz staly si¢ symbolami nie tylko poznanskiej
Wenecji, ale z poczatkiem XX wieku catego Poznania.
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Przy mo$cie Chwaliszewskim Warta z zachodu na poéinoc
skrecata pod katem dziewigédziesieciu stopni. To nienaturalne
wygiecie koryta rzeki powstalo w wyniku ciagtego, systema-
tycznego nadsypywania Chwaliszewa i Grobli na przestrzeni
setek lat i tym samym znieksztalcania naturalnej linii brzego-
wej obu wysp.

Nie lada zadaniem bylo wiec dla flisakéw przeplyniecie tra-
twami, barkami lub wigkszymi jednostkami pomiedzy filara-
mi drewnianego pierwotnie mostu Chwaliszewskiego. Z akt
miejskich pochodzacych z 1740 roku wynika, ze za uszkodzenie
mostu grozily powazne sankcje karne, facznie z ,,aresztowaniem”
splawianego towaru do czasu naprawy szkoéd. Po wzniesieniu
w 1878 roku nowego zelaznego mostu sytuacja nieco si¢ po-
prawila, gdyz przepusty miedzy filarem i przyczétkami mialy
szeroko$¢ 30 metréw. Zdarzalo sie jednak, ze silny nurt rzeki
rzucal statki i tratwy na srodkowy filar, co powodowato zaréw-
no uszkodzenie jednostek, jak i samego mostu.






Warta byta rzeka sptawng, a w wyniku prowadzonej systematycz-
nie od 1815 roku regulacji ruch na niej wzrastal. Tratwy, barki,
statki cumowaty zwykle wzdluz brzegéw Chwaliszewa, Czartorii
i Grobli, a takze wzdtuz prawego i lewego brzegu Warty powyzej
mostu Chwaliszewskiego. Na samej Czartorii znajdowalo si¢ kil-
kanascie spichlerzy czesto o osiemnastowiecznym rodowodzie.
Byly to zwykle budynki drewniane o szachulcowej konstrukgji,
cho¢ nie brakowato takze murowanych magazynéw. Nieodzow-
nym elementem portowego krajobrazu byly oberze, wyszynki
i ,destylacje’, w ktérych nie tylko mieszkancy Chwaliszewa, lecz
réwniez flisacy i szyprowie spedzali czas, tworzac niepowtarzal-
ng portowa atmosfere dzielnicy. Wplywajace od potudnia w za-
kole Chwaliszewskie statki mijaty z prawej strony ukryty wsrod
drzew potezny Fort Radziwill, ktéry do 1902 roku przypominat
im, Ze to teren miasta-twierdzy. W 1915 roku z Chwaliszewa
mostem nad Wartg poprowadzono bocznice kolejowa do elek-
trowni na Grobli.






Sylwetka miejskiej gazowni w panoramie Grobli pojawila sie
po potowie XIX wieku. Gazownia byla pierwszym w Poznaniu
nowoczesnym obiektem przemyslowym. Wzniesiona zostata
w latach 1853-1856 przez wybitnego specjaliste angielskiego
dzialajagcego w Berlinie inzyniera Johna Moorea. Wytwarzata
1800 m* gazu na dobe i w 1939 roku zasilata ponad 5000 latarn
gazowych. Dzialata do 1973 roku. Réwniez na Grobli i takze we-
dtug projektéw inzyniera Moorea w latach 1865-1866 powsta-
fa stacja wodociagowa. Wodg czerpano z Warty, a do jej oczysz-
czania uzywano filtréw zwirowych. W 1902 roku uruchomiono
18 studni na wodonosnych terenach na De¢binie pozwalajacych
czerpac 8000 m* wody na dobe. Ostatnig przemystowg inwesty-
cja na Grobli byta elektrownia — najpierw w 1898 roku stuzaca
jedynie zasilaniu tramwaju elektrycznego, a od 1904 roku nowo-
czesna elektrownia dostarczajgca prad do 450 odbiorcéw. Mimo
uruchomienia w 1929 roku nowoczesnej elektrowni na pétnoc
od linii kolejowej do Torunia elektrownia na Grobli dzialata
jeszcze do 1954 roku.
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Panorame Grobli na poczatku XX wieku tworzyly przemystowe
budynki z wyrézniajacym si¢ wielkim zbiornikiem gazu. Zdo-
minowal on wyrazista sylwetke ewangelickiego zboru $w. Krzy-
za, ktdry zaraz po wzniesieniu w koncu XVIII wieku budzit za-
chwyt podréznych wijezdzajacych do miasta od strony Chwa-
liszewa. Nowe zabudowania Grobli byly szczegdlnie widocz-
ne, gdy jechalo si¢ od Kalisza tamg Berdychowska oddziela-
jaca rzeke od I i II kanatu ulgi (dzisiejsze koryto rzeki miedzy
Chwaliszewem i Ostrowem Tumskim oraz Ostrowem Tumskim
i Sré6dka) i potem podjazdem na Czartorii wzdtuz przeciwpowo-
dziowego muru docieralo si¢ na Chwaliszewo. Szlak kaliski po
wzniesieniu mostu Wielkiego (Lacina) taczacego Groble z Mia-
steczkiem (Lacing) ok. 1465 roku omijal Czartori¢ i Chwalisze-
wo. Po zniszczeniu w 1770 roku mostu Wielkiego, zanim wznie-
siono most $w. Rocha w 1913 roku, znéw gléwna droga na Ka-
lisz wiodla przez Czartorie. Trudno w to uwierzy¢, ale jeszcze
w XV wieku Czartoria byta oddzielong od Chwaliszewa nieza-
mieszkang wyspa porosnietg krzakami.






W 1899 roku na cyplu Czartorii, pomiedzy gtéwnym korytem
Warty i I kanatem ulgi (dzisiejszym korytem rzeki), rozpoczeto
budowe wielkiego kompleksu mieszkaniowego zwanego ,,Do-
mami Robotniczymi” Byly to trzy bloki z 240 mieszkaniami
iz wewnetrznym dziedzincem, na ktérym zatozono skwer i plac
zabaw dla dzieci. Mieszkania zaopatrzone byly w biezacg wode
i gaz, a ubikacje znajdowaly si¢ na pigtrze. Brakowalo jedynie ta-
zienek. W 1902 roku, zaraz po ukonczeniu kompleksu, ,, Domy”
wizytowata Augusta Wiktoria, zona cesarza Wilhelma II, wraz
wielka ochmistrzynia dworu hrabing Brockdorff. Mieszka-
nia cieszyly sie duzym wzieciem, gdyz czynsz byt tu okoto 20
procent nizszy niz w zwyklych kamienicach. Kompleks ,,Do-
mow Robotniczych” stanat na wysokiej murowanej skarpie wol-
nej od niebezpieczenstwa powodzi. Skarpa byla czescig przeciw-
powodziowych obwalowann Chwaliszewa, ktére zaprojektowano
w 1897 roku i konsekwentnie realizowano. Ponizej skarpy, wzdtuz
brzegu Warty, wiodla droga ku tamie Berdychowskiej, znacznie
obnizonej w 1889 roku.






To byt najpigkniejszy poznanski most. Most Bolestawa Chrobre-
go zaprojektowany zostal przez profesora Politechniki Poznan-
skiej Lucjana Bellenstedta po powodzi z 1924 roku, ktéra uszko-
dzila wczesniejsza przeprawe. Niestety cze$ciowo zniszczony
w 1939 roku i potem w 1945 zostal ostatecznie rozebrany w la-
tach sze$¢dziesigtych XX wieku.

Koryto rzeki migdzy Chwaliszewem i Ostrowem Tumskim, nad
ktérym stanat most, byto gtéwnym korytem Warty zapewne
do wielkiej powodzi w 1253 roku. Wéwczas to zmienita ona
bieg i az do 1969 roku przeptywata pomiedzy Chwaliszewem
a Starym Miastem. Przez te niespelna 720 lat tak zwana Stara
Rzeka byla jedynie zabagnionym kanalem, a od pierwszej po-
towy XIX wieku przekopanym suchym korytem I kanatu ulgi
odcietym tamg Berdychowska. Kiedy rzeka wzbierala, kanat
wypelnial si¢ woda. Od samego poczatku nad ta okresowg od-
noga Warty istniata przeprawa, ktéra umozliwiata przedosta-
nie si¢ z Ostrowa Tumskiego na Chwaliszewo, a potem do le-
wobrzeznego Poznania.






Niepozorny most nad Cybing lezal na waznym szlaku prowa-
dzacym do miasta z Gniezna i Warszawy. W 1902 roku prze-
chodzilo nim dziennie 10 000 pieszych, przejezdzalo 1000 wo-
z6w konnych i 100 cyklistow. Juz w czasach grodowych, kiedy
w 1000 roku cesarz Otton III odbywal podréz do kraju Polan
i odwiedzal Poznan, musial przejecha¢ drewnianym mostem
Cybinskim. W kazdym razie most taki taczyt Ostréw Tumski
i Srodke w 1146 roku, w czasie walk sukcesyjnych po $mierci
Bolestawa Krzywoustego. Kronika wielkopolska wspomina, jak
to po bitwie napelnily sie trupami rzeka Cybina, Gléwna i wez-
brala Warta. Pierwszy zelazny most nad Cybing oddany zostat
do uzytku w 1905 roku. Juz w 1913 roku, z powodu wad kon-
strukcyjnych, zostal rozebrany i zastapiony podobnym mostem,
jednak o wyraznie fukowato wygietych dzwigarach kratowych.
Most ten zostal wysadzony w 1939 roku. W czasie wojny i po
wojnie, do 1970 roku, pomiedzy Srédka i Ostrowem Tumskim
funkcjonowata jak niegdy$ drewniana przeprawa. Po 37 latach,
od 2007 roku, znéw dwa brzegi Cybiny spina most — most Bi-
skupa Jordana.






Pierwsze w Poznaniu lazienki rzeczne powstaly w 1787 roku
nad Warta, na tylach ogrodu Bernardynéw. Prowadzit je cyru-
lik Hildebrandt, ktdry cz¢$¢ dochodéw musiat odprowadza¢ do
miejskiej kasy. Z czasem lazienki pojawily sie przy Grobli (stad
dzisiejsza ulica Lazienna). W 1817 roku Fryderyk Nawrotzki re-
klamowal swdj ,,zaklad™: , Kapieli cieptey bez ziot za 6 i 8 dgr,
z ziotami za 8 i 10 dgr, zimney za$ za 1, 2, 3, 4 i 5 trojakéw do-
sta¢ u mnie mozna”. Najdogodniejsze jednak warunki do kapie-
li znajdowaly sie przy wytyczonej w 1820 roku Drodze Debin-
skiej. Od lat trzydziestych powstawaly tam liczne, modne w ca-
tej Europie ogrédki rekreacyjne, tak zwane établissements. Przy
nich z czasem pojawily sie urzadzenia kapielowe. W 1902 roku,
nieopodal bramy Debinskiej, powstaty miejskie tazienki rzecz-
ne, zwane niemieckimi. Skladaty si¢ z dwoch oddzielnych ba-
senéw dla pan i panéw oraz drewnianych pawilonéw mieszcza-
cych szatnie, kuchnie, bufet i ustepy. Po kilkunastu latach okaza-
fo si¢ jednak, ze fazienki te sg zanieczyszczane miejskimi $cieka-
mi. W 1925 roku oddano do uzytku nowy efektowny kompleks
800 metrow dale;.






Funkcjonowaly w Poznaniu réwniez fazienki wojskowe. Urza-
dzone zostaly w 1841 roku nad Cybing i w tym czasie nadzdr
nad nimi sprawowalo dwoch oficeréw: porucznik Titz i pod-
porucznik Hoberg z 18 putku piechoty. Lazienki te mialy basen
o glebokosci 3,5 metra otoczony pomostami i dno pokryte zwi-
rowym piaskiem. Z fazienek korzystali nie tylko wojskowi, lecz
takze cywile, w latach osiemdziesigtych wiezniowie cytadeli,
a w godzinach miedzy 11 a 13... kobiety! Scen gorszacych nie
brakowalo, zwlaszcza tam, gdzie kapiel byla zakazana. Jednym
z takich miejsc bylo dzikie kapielisko przy popularnej spacero-
wej drodze prowadzacej do Szelaga. ,,Kurier Poznanski” z 8 lip-
ca 1897 roku pisal: ,,Publicznos¢ licznie uczeszcza do Szelaga,
a idac droga nad rzeka, bywa narazana na widok kapiacych sie
mezczyzn, ktorzy bez wszelkiego poczucia wstydliwosci przed-
stawiajg sie na brzegu w stroju adamowym”.

Filialng funkcje wobec centralnych wojskowych fazienek na
Cybinie pelnily fazienki nad Warta, naprzeciwko Miasteczka
($w. Rocha).
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Z inicjatywy polskich kot gospodarczych i przy wsparciu Ban-
ku Rolniczo-Przemystowego ,,Kwilecki, Potocki i Ska” w latach
1887-1889 powstal projekt budowy w Poznaniu, za mostem
Chwaliszewskim w kierunku pétnocnym, portu z prawdziwe-
go zdarzenia. W efekcie w latach 1900-1903 naktadem 1670 000
marek powstalo 600-metrowe nabrzeze z sze$cioma dzwigami
o zdolnosci przeladunkowej wynoszacej 600 000 ton rocznie.
Nowy port byl odpowiedzig na stale wzrastajacy ruch towaro-
wy na Warcie. Ogromny wplyw na intensyfikacje zeglugi mia-
ly prace regulacyjne prowadzone na rzece przez caly XIX wiek,
zwlaszcza w drugiej jego polowie. Wykonano nowe przekopy,
zwezono koryto, zbudowano ostrogi. W efekcie bieg Warty na
terenie Wielkiego Ksiestwa Poznanskiego w latach 1814-1915
skrocil si¢ z 315 do 264 kilometréw. Od Prosny az po ujscie No-
teci mogly teraz ptywa¢ jednostki o nosnosci 400 ton. Natomiast
od ujscia Noteci az po Szczecin - 600 ton. Waskim gardlem po-
zostawalo wcigz zakole Chwaliszewskie.

On the initiative of Polish economic circles and thanks to the funds
provided by the Bank Rolniczo-Przemystowy “Kwilecki, Potocki
i Ska” (The Kwilecki, Potocki i Ska Agricultural and Industrial
Bank), a design of a proper port in Poznan was prepared. The de-
sign envisaged the construction of a port behind the Chwaliszewo
Bridge and was created between 1887 and 1889. Consequently,
between 1900 and 1903 at a price of 1 670,000 marks, a 600-meter
wharf was built and six cranes constructed with handling capacity
of 600,000 tonnes per year. The new port was a response to the
continuous increase in commodity traffic on the Warta. The gro-
wing number of ships on the river was to a considerable extent the
result of river management works. These activities were performed
throughout the 19th century, especially in the second half of the
century. New ditches were dug, the river bed narrowed and wing
dams constructed. As a result, between 1814 and 1915 the course
of the Warta flowing through the Grand Duchy of Poznan was
shortened from 315 to 264 km. Owing to this improvement, ships
of 400 tonne deadweight could pass from the mouth of the Prosna
river to the mouth of the Note¢ river. Whereas ships sailing from
the mouth of the Note( to Szczecin could carry even 600 tonnes.
Conversely, the Chwaliszewo Meander was still a bottleneck.

Widok na most Chwaliszewski i port, pocztéwka, ok. 1941 r.
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Ilo$¢ przewozonych Wartg towardéw (667 000 ton) nie byta w sta-
nie doréwnac ilosci towaréw sptawianych Odra (5 500 000 ton).
Przewyzszala natomiast wielko$¢ transportu na Wisle! Trudno
w to uwierzy¢, kiedy ma sie w pamieci znaczenie Wisty w XV,
XVIiXVII wieku i gigantyczne ilo$ci splawianego nig do Gdan-
ska zboza i drewna. O wielkosci ruchu na Warcie mozemy si¢
przekona¢, studiujac dane ze Skwierzyny. W latach 1904-1908
przeplywalo tamtedy rocznie od 2244 do 3545 statkéw i od 315
do 447 parostatkéw. W gore rzeki przetransportowano od 48 006
do 76 508 ton, a w dot rzeki od 136 748 do 190 484 ton. Do tego
dodac¢ nalezy od 10 903 do 30 374 tratw drewna.

Gléwnymi odbiorcami transportowanych Wartg towaréw byly:
Szczecin (70%), Hamburg (19%), Berlin (9%), i Magdeburg
(2%). Wywozono tradycyjnie juz drewno, zboze oraz cukier.
Przywozono nafte, towary kolonialne, nawozy sztuczne, fosfo-
rany i siarke.

The volume of goods (667,000 tonnes) floated on the Warta was
a fraction of the volume transported on the Oder (5,500,000
tonnes). Nevertheless, the volume of goods shipped on the Warta
was greater than the one floated on the Vistula! It is almost beyond
belief when one bears in mind the significance of the Vistula in the
15th, 16th and 17th centuries and enormous volumes of grain and
timber transported on the river to Gdansk. The growing intensi-
ty of the Wartas traffic is supported by data collected in Skwierzy-
na. Between 1904 and 1908 2,244 to 3,545 ships and 315 to 447
steamships navigated through the river. From 48,006 to 76,508
tonnes were shipped upstream, while 136,748 to 190,484 tonnes
were transported downstream. One should also take into account
about 10,903 to 30,374 rafts with timber.

The main importers of goods floated on the Warta were: Szczecin
(70%), Hamburg (19%), Berlin (9%) and Magdeburg (2%). One
traditionally sold timber, grain and sugar and purchased lamp oil,
colonial food commodities, fertilizers, phosphates and sulphur.

Port rzeczny w Poznaniu, pocztowka Heinricha Hoffmanna, ok. 1941 r.






Flisacy pierwotnie rekrutowali si¢ gléwnie z chlopéw pansz-
czyznianych i wolnych. W XVI i XVII wieku w zwigzku z wiel-
ka koniunktura w Europie na polskie zboze i drewno, ktdre
w ogromnych ilosciach sptawiano rzekami, otrzymali nawet od
krola Wiadystawa IV Wazy przywileje cechowe. W Warszawie,
Toruniu, Gdansku byli szczegolnie obecni, gdyz to gtéwnie Wi-
sta sptawiano towary do Gdanska. Z pewnoscia mozna byto ich
spotka¢ takze w Poznaniu, zaréwno w wiekach wielkiej prospe-
rity polskiej gospodarki, jak i w czasach po6zniejszych, w wieku
XIX i na poczatku XX, kiedy uregulowano Warte, rozwineta sie
zegluga parowa i ruch na rzece znacznie si¢ ozywil. Oberze, wy-
szynki, piwiarnie i ,,destylacje” Chwaliszewa, Czartorii, Starego
Miasta musiaty by¢ ich pelne. Poeta z Wielkopolski Sebastian
Klonowic (ok. 1545-1602), ktéremu dane byto bra¢ udzial we
flisie, w poemacie o tym tytule pisal: ,,Bo kiedy juz flis zasma-
kuje komu,/ Juz si¢ na wiosne nie zastoi w domu./ Cho¢bys mu
stawial najlepsza zwierzyne,/ Przeciez on woli flisowska jarzyng”
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Barki przyplywajace do Poznania i stad wyplywajace rzadko
w pelni wykorzystywaly zdolnos¢ zaladowcza. Catkowicie ob-
cigzone mogly wyplyna¢ tylko, kiedy stan rzeki przy przybie-
rajacej wodzie przekroczyt 1,35 metra, a przy wodzie opadaja-
cej — 1,80 metra. Srednio nieco ponad potowa dni w roku pozwa-
lata w efekcie na zegluge w rejonie Poznania.

Po pierwszej wojnie $wiatowej transport na Warcie znacznie sie
zmniejszyl. Wynikalo to miedzy innymi z powstania granicy
panstwowej na rzece w poblizu Migdzychodu. Malat jednak sys-
tematycznie przez caly okres miedzywojenny, by w 1938 roku
osiggnac 1/10 wielkosci z 1926 roku. Po drugiej wojnie zegluga,
cho¢ jeszcze istniala, nie odbudowala swojego wczesniejszego
znaczenia. Ostatecznie po 1989 roku barki, statki, fodzie znikty
zupelnie z Warty i z panoramy miasta.






Obok zeglugi towarowej rozwijala sie¢ od polowy XIX wieku
zegluga pasazerska, na co ogromny wplyw miato upowszech-
nienie si¢ napedu parowego. Od 1866 roku do Debiny, Szelaga
i Owinsk kursowal polski wycieczkowy parowiec Warta, nale-
zacy do spoiki ,,Potulicki et Sczaniecki” W 1877 roku rejsy po
rzece rozpoczal komfortowo urzadzony parowiec Breslau. Po-
siadal doskonalg restauracje i kajuty I i II klasy. W 1892 roku
Spoldzielnia Zeglugi Parowej wprowadzita do uzytku kolej-
ny statek, mogacy pomiesci¢ 300 wycieczkowiczéw. Najwiek-
szym parowcem byt jednak wybudowany w 1901 roku w Go-
rzowie Wielkopolskim (niemieckim Landsbergu) Oberbiirger-
meister Witting, zabierajacy 500 pasazeréw. Ten, jak go nazywa-
no, parowiec salonowy, poza trasa do Biedruska ptywat do Pusz-
czykowa, ktére w tym czasie zyskiwato niezwykla popularnos¢
podmiejskiego letniska. Od 1906 roku z parostatkami rywalizo-
wac zaczely szybsze fodzie motorowe, mogace zabra¢ na poktad
75 0sob.
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Patrzac dzi$ na leniwg rzeke, tylko od czasu do czasu nieznacz-
nie wychylajaca si¢ poza betonowe koryto, trudno nam uwie-
rzy¢, ze $rednio co siedem lat wystepowata z brzegow. Kazdej
wiosny mieszkancy nizej polozonych dzielnic niespokojnie spo-
gladali na wodowskaz przy moscie Chwaliszewskim w obawie
przed najgorszym. Po wielkich powodziach z 1888 i 1889 roku
podjeto pierwsze dziatania zabezpieczajace. W pierwszej kolej-
nosci zniesiono zwigzany z twierdza zakaz wznoszenia trwalej
i wysokiej zabudowy. W efekcie z koncem XIX wieku w miej-
sce drewnianych chat pojawily sie nowe kamienice. Réwnole-
gle w 1897 roku inspektor budownictwa Wulsch opracowat pro-
jekt przeciwpowodziowej ochrony, ktory realizowano od 1901
roku: na Chwaliszewie podwyzszono i uzupetniono murowane
nabrzeza, nadsypano waly, wymurowano w czesci skarpy i pod-
wyzszono niektdre ulice. Ulice Tamowa (dzisiejsza Czartorig)
ujeto z obu stron przeciwpowodziowym murem przegradzanym
w razie powodzi tak zwang bramg tamowg. Zabezpieczenia zda-
ly egzamin i ochronily Chwaliszewo oraz inne dzielnice miasta
podczas powodzi w 1924 roku.
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Cho¢ w 1888 roku rzeka osiagneta tylko nieznacznie wyzszy po-
ziom niz potem w 1924 roku, to niezabezpieczone przed powo-
dzig miasto przezyto gehenne. ,Na pomostach zbieraja si¢ thu-
my placzac i zalamujac rece” - relacjonowat ,,Kurier Poznanski”
z 31 marca. A 4 kwietnia pisal: ,Niemal polowa miasta po oby-
dwu brzegach Warty stoi na kilka metréw pod woda. 7-8 tysie-
cy przewaznie najubozszej ludnosci polskiej utracito mieszka-
nie, dobytek, zarobek. Wielu domom zagraza zawalenie”. Wode
pitng i zywnos¢ dostarczano poszkodowanym mieszkanicom to-
dziami, w tym popularng ,,zupe rumfordzky’, na ktérg sklada-
ly si¢ m.in. jarzyny, krew i inne tanie produkty gotowane na wy-
warze z kosci.

Rozmiar kleski byt tak duzy, ze 9 kwietnia Poznan odwiedzita
cesarzowa Wiktoria, by wyrazi¢ wspoélczucie i wsparcie dla do-
tknietej nieszczesciem ludnosci. W czasie tej powodzi nizej po-
tozone dzielnice, w tym Chwaliszewo, znajdowaly sie pod woda
przeszto miesigc. Na Starym Rynku woda stala przez tydzien.






Walki o Poznan w lutym 1945 roku przyniosty wyspie zniszcze-
nia wieksze niz jakiejkolwiek innej cze$ci miasta i znacznie do-
tkliwsze niz jakikolwiek zywiol. 90 procent doméw obroécito sie
w ruine. Na ulicy Siennej pozostal fragment jednego budyn-
ku. Ulice Bednarska, Owocowa, Nadbrzezna przestaly istniec.
Przy ulicy Chwaliszewo z dziewiec¢dziesieciu ocalato dziewigé
powaznie uszkodzonych domoéw. Znikly budynki stanowigce
ozdobe dzielnicy: wzniesiony dla kupca zbozowego i fabrykan-
ta mydla Sigismunda Engla w 1838 roku patacyk w ,weneckim
stylu” po pétnocnej stronie mostu Chwaliszewskiego i po po-
tudniowej wychylona nad Wartg okazala kamienica z wiezycz-
k3, w ktérej miescila sie znana apteka Zyckiego, a potem Wal-
kowskiego. Jan Kaczmarek, mieszkaniec Chwaliszewa, wspomi-
nal: ,Budynek, w ktérym si¢ urodzitem, to dawna fabryka cygar
(...). Obok znajdowat sie spichrz. Do czasu rozbiérki tego daw-
nego magazynu, bawiliémy si¢ na jego terenie w <<kryto>> lub
w Indian, wedrujac po belkach zniszczonych stropéw az pod
sam dach, skad rozprzestrzenial si¢ widok na morze ruin prawie
doszczetnie zniszczonego Chwaliszewa” (J. Kaczmarek, Na War-
cie nie zatrzymai sig czas, KMP 1995, 1).






Jak z gruzéw Starego Miasta odradzat si¢ powojenny Poznan,
tak z ,,morza ruin” podnosilo sie powoli Chwaliszewo, a pomie-
dzy ocalale mury wracalo zycie. Najwierniejsi wierzyli, ze odzy-
ska ono swoj charakter i koloryt. Znakiem nadziei stal si¢ krzyz
ustawiony na powr6t w 1945 roku u przyczétka mostu Chwa-
liszewskiego. Nie byt to ten sam krucyfiks, ktéry od 1880 roku
patronowal wyspie. Zniszczyli go Niemcy w czasie drugiej woj-
ny $wiatowej. Pojawit si¢ jednak znowu w nawigzaniu do dlugiej
tradycji ozywianej legenda, wedlug ktorej krzyz na Chwaliszewie
stal od 966 roku, kiedy Polska przyjmowata chrzescijanstwo. Inna
legenda mowi, ze podczas najwiekszej powodzi, jaka dotkneta
miasto w 1736 roku, przypltynat od Jasnej Géry Chrystus, oca-
lit Poznan i ku wieczystej pamieci tego wydarzenia stanal na
moscie. Legende te mial opowiada¢ wysiadujacy pod krzyzem
siwobrody starzec. Pewne jest, ze krucyfiks zdobit most Chwa-
liszewski w XVIII wieku i niewykluczone, ze zastapil stojaca
w poblizu mostu figure $w. Jana Nepomucena lub sw. Waw-
rzynca.

As post-war Poznan was rising from the rubble of the Old Town,
Chwaliszewo was slowly rising from the sea of ruins. The remaining
walls were coming back to life. The most loyal to the district be-
lieved that it would regain its character and atmosphere. In 1945
a ray of hope appeared when the Crucifix returned to a bridge abut-
ment of the Chwaliszewo Bridge. However, it was not the crucifix
which from 1880 protected and supported the island. The Germans
destroyed the latter in World War IL It reappeared in connection
with a time-honored tradition revived by a legend about the cruci-
fix, which stood in Chwaliszewo since 966, when Poland converted
into Christianity. Another legend used to say that during the greatest
flood which afflicted the city in 1736, Christ sailed from Jasna Gora,
saved Poznan and remained on the bridge in eternal remembrance
of the event. That legend was to be told by a grey-bearded old men
sitting under the crucifix. Undoubtedly, in the 18th century the cru-
cifix decorated the Chwaliszewo Bridge, and it might have replaced
the statue of St. John of Nepomuk or the statue of St. Lawrence loca-
ted by the bridge.

Krzyz Chwaliszewski, zdjecie Z. Zielonackiego, 1945 .






To juz nie byto to Chwaliszewo. Nowe dwupietrowe domy ani
nie przypominaly skromnych drewnianych chat, jakie na wyspie
stawiano przez setki lat, ani wielopigtrowych kamienic czynszo-
wych, jakie z poczatkiem XX wieku przemienily Chwaliszewo
w dzielnice wielkiego miasta. Z nielicznych budynkéw pozosta-
fa eklektyczna kamienica na rogu Czartorii, nalezaca niegdys$ do
destylatora Jakuba Schachmanna. Byta pierwszym na Chwali-
szewie budynkiem w nowym, wielkomiejskim stylu. Co najgor-
sze, wraz z domami znikli ludzie. Chwaliszewo liczyto prawie
7000 mieszkancow. Przed wojng dziatalo tu 150 sklepow, warsz-
tatow, restauracji. Wérdd piekarzy najwiekszym uznaniem cie-
szyl sie Stanistaw Wyrebecki, a mistrzami rzeznickimi byli m.in.
Andrzej Rataj, Leon Zurkiewicz i Teofil Tectaw - ojciec stynnych
dzi§ Tectawéw. Do najwiekszych sklepéw nalezata Drogeria
Tumska sprzedajaca précz chemikaliéw chinskie herbaty, cze-
koladg, wino oraz sél bydleca. Wojne przetrwat zaktad Jana Pra-
fata, specjalizujacy w szyciu strojéw dla... prafatéw, kanonikow
i proboszczéw niedalekiej katedry.



i

'V ZIAZD PZPR © ©

e - .4

-l

.} - - 1 i -

| [ if - e
Yoo e S R el A =
. e il e
- . =R i e
- ' = - & e T
- —— - - -1 . A g
4 i - i g - . - —_ F
- ut' e 2 & =Y



Idea przerzucenia Warty w I kanat ulgi, a wigc koryto, ktérym
plynie dzi$, pojawita si¢ juz na poczatku XX wieku. Bylo to
zwigzane zaréwno z problemami powodziowymi miasta, jak
i trudnosciami z prowadzeniem zeglugi w zakolu Chwaliszew-
skim. Projekt zmian opracowal w 1906 roku miejscowy radca
budownictwa Schultz. W planie Schultza ,,stare koryto” Warty
miafo pozosta¢ kanalem portowym odcietym od gléwnego ko-
ryta grobla. Sluza w grobli umozliwiataby wymiane wody w tej
»martwej” odnodze rzeki. Zatwierdzony przez miasto projekt
zaczeto realizowad przed pierwsza wojng $wiatows i kontynu-
owano w okresie miedzywojennym. Wyburzono czg¢$¢ wschod-
niego Chwaliszewa, poglebiono i poszerzono I i II kanat ulgi
(cybinski). Do wojny prac jednak nie ukonczono i to dopiero
okres powojenny przynidst rewolucyjne zmiany. W 1964 roku
Hydroprojekt opracowal calosciowa koncepcje regulacji War-
ty, ktorg zrealizowano w latach 1966-1969. Warta jak niegdys,
w czasach grodowych, poplyneta korytem pomiedzy Chwalisze-
wem a Ostrowem Tumskim.






»Pamietam, jak na Warcie, pod mostem Chwaliszewskim flisa-
cy ciezko pracowali, by oming¢ srodkowy filar. Jak przeptywaty
pod nim parostatki, chylac kominy, by ich o most nie uszkodzi¢
(...). Tuz przy Krzyzu Chwaliszewskim widoczne s3 wystajace
z ziemi fragmenty poteznych kiedys muréw. To tutaj wiodly
strome schody w dot nad rzeke, gdzie przed wojng byla przy-
stan rybacka. Schodziliémy tymi schodami, niosac na ramieniu
wedki, siadaliémy na kamieniach przy filarze mostu, by towi¢

ryby (...).

No i stalo si¢ to, co najgorsze sta¢ si¢ mogto, jak mowia sta-
rzy chwaliszewiacy. Zasypali Warte, puscili ja nowym korytem.
Chwaliszewo przestalo by¢ wyspa. W blyskawicznym tempie za-
tarfa si¢ jego odrebnos¢ (...). Na Warcie nie zatrzymal sie czas.
Czas przesunal rzeke o kilkaset metréw na wschadd i zlikwidowat
to, co trwalo wieki, co bylo $cisle zwigzane z miastem, jego hi-
storig, nazwami jego ulic, jego tradycja” (J. Kaczmarek, Na War-
cie nie zatrzymat sie czas, KMP 1995, 1).

”I remember that on the Warta, under the Chwaliszewo Bridge,
raftsmen strove to steer clear of the central bridge pier. And when
steamships passed under the bridge bending their chimneys so as
not to damage them (...). Right next to the Chwaliszewo Crucifix
one can discern the debris of once massive walls, rising above the
ground. It was here that the steep stairs were leading to the river-
side, where a fishing harbor was located before the war. We descen-
ded the stairs, carrying fishing rods on the arms, then we sat on the
stones by the bridge pier to catch some fish (...).

And then happened the worst what could have occurred, as the old
Chwaliszewo residents say. They filled up the Warta and diverted
it to a new river bed. Chwaliszewo was no longer an island. With
an alarming rapidity its identity was fading away (...). Time has
not stopped on the Warta. Time has moved the river several hun-
dred meters eastwards, destroying all that was long-standing and
intricately linked with the city, its history, the names of streets and
its tradition.” (]. Kaczmarek. Na Warcie nie zatrzymal sie czas.
KMP 1995, 1).

Zasypywanie Starego Koryta Warty, zdjecie W. Basinskiego, 1969 r.






Dla urbanistow, architektow i mieszkancdw oczywiste bylo juz
przed wojna, ze zmiany w systemie komunikacyjnym i hydro-
logicznym Poznania muszg nastapi¢. Ale nie zmiany, ktére zde-
graduja historyczne dzielnice i skaza je na wegetacje. Niestety
odrzucono wizjonerskie koncepcje wybitnego poznanskiego ar-
chitekta i urbanisty Wiadystawa Czarneckiego, ktdre przewi-
dywaly domkniecie wewnetrznej obwodnicy miasta przez po-
prowadzenie nowej trasy w przedluzeniu al. Niepodleglosci
ul. Poinocng i wzdtuz toréw kolejowych do nowej ul. Warszaw-
skiej. Ocalaloby Stare Koryto Warty, ocalatyby Srodka, Ostréw
Tumski, Chwaliszewo. Po trwajacej dwadziescia lat dyskusji
w 1964 roku zaakceptowano trase, ktora przecinala brutalnie
Srédke, arcybiskupie ogrody na Ostrowie Tumskim, wschod-
nig cz¢$¢ Chwaliszewa, a waskie Mate Garbary i Solng zmieniata
w szerokie arterie. Zasypanie zakola Chwaliszewskiego stalo sie
tylko cze$cig — cho¢ najbardziej bolesng - tego wielkiego urbani-
stycznego ,cigcia’, ktorego promotorzy odeszli niezapamigtani.
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Wizja przysztosci



We wrzesniu 2005 roku rozstrzygniety zostal konkurs Miasta
Poznania na ,,Studium programowo-przestrzenne rejonu Chwa-
liszewa”. Cho¢ obszar objety konkursem dotyczyl niewielkiego
fragmentu miasta, to stusznie juz w zalozeniach dostrzezono
jego organiczne powigzanie z calg historyczng strukturg Po-
znania. Zwyciezyt zespot Pracowni Architektonicznej ESPLAN
z architektami Erykiem Sieinskim i Stefanem Wojciechowskim
na czele. Zaproponowali oni logiczne domknigcie od péino-
cy i wschodu Ringu Stiibbena przez poprowadzenie trasy od
al. Niepodlegtosci ulica Péinocng, mostem nad odtworzonym
Starym Korytem Warty, wzdluz wschodniego kranca Chwali-
szewa, kolejnym mostem nad historycznym ramieniem rzeki az
do ul. Kazimierza Wielkiego i Krolowej Jadwigi. Zniktaby prze-
cinajaca centrum Poznania tzw. trasa Chwaliszewska, a ruch sa-
mochodowy - podobnie jak w planie Wladystawa Czarneckie-
go — zostalby przerzucony na ulice biegnaca wzdtuz linii kolejo-
wej, przez Warte i Cybine az do Nowych Zawad.






Poznan zyskalby charakterystyczng dla wielu europejskich miast
$rodmiejska obwodnice i jednoczesnie szanse¢ na rewitaliza-
cje historycznych dzielnic. A co najwazniejsze - w koncepcji
ESPLAN-u miasto odzyskaloby rzeke! Woda wrécitaby do Stare-
go Koryta, cho¢ gtéwny jej nurt pozostawalby pomiedzy Chwali-
szewem a Ostrowem Tumskim. Rozdzielenie Warty na dwa kory-
ta bytoby mozliwe dzieki podwyzszeniu poziomu wody w rzece.
O takiej mozliwosci wspominat juz w polowie lat dziewigc-
dziesigtych prof. Alfred Kaniecki, odwolujac si¢ do powstalych
w latach sze$¢dziesigtych opracowan Hydroprojektu. Dzieki
spietrzeniu rzeki na wysoko$ci Naramowic poziom lustra pod-
nidstby sie w stosunku do obecnego $redniego stanu o dwa me-
try. W ten sposob rzeka rozlewalaby sie szeroko pomiedzy wa-
tami, tworzac malowniczy element panoramy miasta. Propozy-
cja ESPLANU-u ograniczata si¢ do podniesienia poziomu wody
w rzece o okofo 1,30 metra, co w kazdym razie umozliwialoby
jej odtworzenie w miejscu, ktérym plyneta przez 720 lat, pomie-
dzy Starym Miastem a Chwaliszewem.






Chwaliszewo odzyskatoby czastke utraconej przesztosci. Powro-
citby most Chwaliszewski w ciggu tak zwanego Traktu Krolew-
sko-Cesarskiego, istniejacy przed wiekami ratusz chwaliszew-
ski, a nad rzeka pojawilyby sie przystanie i nowy port. Domy
nadbudowane do 4-5 kondygnacji odzyskalyby dawne propor-
cje, a nowe budynki wprowadzityby tchnienie nowej architek-
tury. Wyrazistym wspoélczesnym akcentem statyby sie dwa lek-
kie mosty wschodniego odcinka srédmiejskiego ringu, przerzu-
cone nad rzeka na krancach Chwaliszewa. W ich perspektywie
ukazywataby sie katedra spinajaca osie widokowe. Pojawityby
sie sklepy, restauracje i turysci. Powréciloby zycie. Czy powrd-
ciliby réwniez ludzie, jakich znamy z kart wspomnien? Trudno
dzi§ prorokowa¢. Wazne, by przyblizy¢ rzeke miastu, bo wraz
z nig ma szans¢ powrdci¢ cho¢ czastka magicznej atmosfery
dawnego Chwaliszewa.

Chwaliszewo would regain a small part of the lost past. The Chwa-
liszewo Bridge would return on the so-called Royal-Imperial Route,
Chwaliszewo Town Hall would regain its significance and a new
port and fishing harbors would be built on the river. Houses would
recover their former proportions by adding floors up to 4 or 5 sto-
reys and new buildings would provide a breath of new architectu-
re. A distinctive modern note would also be present in two light
bridges of the eastern part of the centers ring spanning Chwalisze-
wo over the Warta. In their perspective one could admire the ca-
thedral connecting two viewing pivots. Shops, restaurants and to-
urists would appear. The district would come back to life. Would
the people from our memories return? Presently, it is hard to be
a prophet. It is vital to appreciate the role of the river in the city,
since with the return of the Warta, a small part of the magical at-
mosphere of the old Chwaliszewo could return.

Wizualizacja projektu ,Studium programowo-przestrzenne rejonu Chwaliszewa’; ESPLAN, 2005 r.
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Za pomoc przy powstaniu albumu, zyczliwo$¢ oraz dobrg rade dziekuje-
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